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Nr. 132 Wąbrzeźno, sobota 13 tistopada 1926 r. 


Hej do apelu stańmy wraz! 


Na uroczystość 200-ej rocznicy kanonizacji św. Stanisława Kostki. 


Atmosfera, w której wzrasta obecne pokolenie młodzieży nie jest rodniejszego rodzaju, z dnia na dzień coraz mniej fizycznie i moralnie od- 
dobra. Starsza generacja dopuściła do przewartościowania tylu walorów porna. Zakrada się do jej duszy przedwczesna gorycz, żal do. jakie- 
życia społecznego, że oblicze jego odmieniło się prawie zupełnie. goś niewyrażnego kogośi wszystkich nawet dom rodzinny przestaje być 

Nie samo jednak oblicze i wewnętrzna istota poddała się do tej dla niej ratującą przystanią, bo i tam smutnie i biednie, a łatwo o sło- 
ewołucji. wo cierpkie dla chłopca nie przynoszącego zarobku. 


Okres dewaluacji i powojennej grynderki wysunął na cżoło dzielno- 
ści obywatelekiej gromadzenie łatwym zachodem wielu dóbr materjal- 
nych. Nieuregulowane stosunki gò- 
spodarcze ułatwiały zdobywanie środ- 
ków, a zatem poszło rozlużnienie 
prawie wszelkich hamulców moral- 
nych, rozluźnienie, któremu nie zdó- 
ła się oprzeć nawet kobieta polska. 

Nigdy nie pizelewała się przez 
ziemie polskie taka fala lepkiej 
rozwiozłości moralnej w pokątnej i 
aspirującej do poważnej miary lite- 
raturze. jale'w dobie obecnej. Nakaz 
i zakaz moralny stał się jakąś spra- 
wą prywatną nie mając prawa pu- 
blicznośći. 

W tej atmosferze wyrasta i doj- 
rzewa pokolenie młode. Nie dziw, 
że albo dusi się i ginie, albo dojrze- 
wa przedwcześnie; w jednym i dru- 
gim razie nie staje się dla państwa 
i narodu tem, czem się stać powinno. 

Młodzież szkół średnich ma przy- 
naj.ńniej pewną ochronę w murach 
swoich zakładów, w kolegiach nau- 
czycielskich, starających się ją prze- 
prowadzić przez niebezpieczny okres 
dojrzewania bez najmniejszej szkody. 
| młodzież akademicka doznaje pe- 
wnej ochrony przez przynależenie 
swoje do prawnie ukonstytuowanej 

_ społeczności uniwersyteckiej. 

___ Bezsprzecznie w najtrudniejszem 
i najniebezpieczniejszem położeniu 
znałazła się pracująca młodzież po- 
zaszkolna. Wszystkie warunki przy- 
sięgły się, żeby utrudniać i unicest- 
wiać wszystkie wysiłki wychowawcze. 
Ona najciężej odczuwa fatalne sto- 
sunki mieszkaniowe, do niej najbru- 
talniej wciska się zepsucie moralne 

pod wszelkiemi postaciami. Młodzież 1726 

pozaszkolna przechodzi straszną 

wręcz każń z powodu bezrobocia. 

Słysząc nieustannie o znaczeniu 
wykształcenia zawodowego szuka wy- 
rażnie określonego powołania życio- 
wego. Niedużo się jednak dróg 
przed nią otwiera. Uczni przyjmuje 
się mało albo wcale się ich nie szu- 
ka; albo w niektórych zawodach przyjmuje się ich nad właściwą licz- 
bę, żeby korzystać z pracy taniej prawie bezpłatnej; bez poczucia od- 
powiedziałności wyzwala się ją nie dbając o dalsze jej losy. 

Rzecz jasna, że i szukanie innej pracy pozostaje bez skutku. Tuła 
się więc młodzież — zwłaszcza miejska — oddana na pastwę niezawi- 
nionego niedoróbstwa, codziennie przechodzi około tysiąca pokus najróżno 


Sytuacja jest groźna, przecież na tej młodzieży ma się oprzeć życie 


gospodarcze i polityczne narodu, z niej ma narastać wojsko narodowe, 


rękojmia całości państwa, ona ma 
stać się w przyszłości wartością mo- 
ralną społeczeństwa. Rzeczą jest zro- 
zumiałą, że w zaniedbaniu młodzie- 
ży nie wolno żadną miarą upatrywać 
złej woli. 

Tyle na naród polski spadło obo- 
wiązków i tak ciężkich, że niewia- 
domo na razie, któremu dać pierw- 
szeństwo. Przy głębszej rozwadze 
trudno jednak zaprzeczyć, że do na- 
czelnych zadań polskich należy za- 
gadnienie młodzieży. 

Kto ją poznał, ten wie, ile w niej 
szukania dóbr idealnych, ile w niej 
wysiłku, żeby przez ciężkie mgły 
okresu dziejowego przebrnąć do sło- 
necznych szłaków, ile poprostu się 
gromadzi w jej duszy przeciw na- 
wałowi ciężkiej atmosfery materja- 
lizmu. 

W tych zmaganiach z losem na- 
leży się młodzieży całej, zwłaszcza 
jednak pozaszkolnej, pracującej, — 
zrozumienie, sympatja, pomoc i po- 
parcie. 

Jutro w niedzielę, obchodzi mło- 
dzież polska „Święto Młodzieży”, 
związane z uroczystością młodego 
świętego Polaka, św. Stanisława 
Kostki. 

Własnym wysiłkiem i trudem or- 
ganizuje „Katolicki Związek Miło- 
dzieży Polskiej na Diecezję Cheł- 
mińską z siedzibą w Wąbrzeźnie 
uroczyste obchody. Nie są to festy- 
ny rozgłośne i jaskrawe, nie pokaz 
to reklamowych występów. A dzień 
ten jest dniem skupionego, na głęb- 
szą nutę nastrojonego święta. 

Bo młodzież pozaszkolna poprzez 
manowce najróżniejszych wpływów 
niesie jasno przed sobą hasło: Bóg 
i Ojczyzna, — uśmiechem wiary na 
jasnem czole odpierając zjadliwy 
grymas, z jakim się nierzadko już 
spotyka na swojej drodze. 

Święto Młodzieży ! Świętem jest, 
ono powinno stać całego społeczeństwa i narodu, dniem pokuty za 
wielkie zaniedbania, dniem zadosyćuczynienia i naprawą stosunków, 
dniem, w którymby młodzież poczuła się otoczona słonecznością, któ- 
ryby jej uprzytomnił całą powagę i odpowiedzialność życia, alei uświa- 
domił, że nie jest samą, że biją naokół niej serca wiaty — nadzieją 
— miłością. 


i DPO Ba 


Zjazd Katolicki w Poznaniu zakończył uroczyście swe obrady. 


Potężna manifestacja ma ulicach miasta. 


W przepełnionej Auli Uniwersytetu Poz- 
nańskiego w obecności około 3 tys. osób otwarto 
w sobotę, daia 6 listopada, krótko po godz. 4 

po południu obrady VII. Zjazdu katolickiego. Przy- 
boiei w towarzystwie ks. ks. biskupów Okoniew- 
skiego, Krynickiego, Laubitza i arcybiskupa Teo- 
dorowicza oraz ks. kan. Rutkowskiego protektora 
Zjazdu J. E. ks. Prymasa Hlonda powitano burzą 
oklasków. 

w niedzielę, daia 7 bm. zakończyły się 
obrady 7-go zjazdu katolickiego. Rano w koście- 
le farnym przy udziale przedstawicieli władz spo- 
łeczeństwą i organizacji odbyło [się nabożeństwo 
pontyfikalne, celebrowane przez ks. prymasa dra. 
Hlonda w asyście licznego duchowieństwa. Kaza- 
nie wygłosił ks. arcybiskup Teodorowicz. 

© godz. 12 w południe w sali uniwersytetu za- 
gail drugie plenarne zebranie prof. dr. Dembiński, 
Przybyli na zjazd m. in. ks. prymas Hlond, arcy- 
biskup Teodorowicz, biskup Krynicki, biskup Lau- 
bitz i inni. Na wstępie marszałek udzielił głosu pre- 
zesowi Ligi Katolickiej prof. Gantkowskiemu, któ- 
ry uczcił ks. arcybiskupa Teodorowicza, obchodzą- 
cego wkrótce 25-lecie FERo Wirotot ZDJECIE AWERO DAROPANE E biskupstwa. 


-_ Mordowenle katolików w Meksyku. | nle katolików w Meksyku. 


„Rómisehe Westliche Korrespondenz* podaje 
sprawozdanie z prowokacyjnych metod rządu 
niueksykańskiego, dżięki którym dokonywaon ma* 
sowych morderstw na katolikach. 


Przy zamykaniu narodowej meksykańskiej 
świątyni w Quadalajare zostało zamórdowanych 
około 100 ludzi, tymezasem oficjalne sprawoz- 
dania rządowe głossą, że 8—10. W jaki sposób 
doszło do tak strasznego krwi rozlewu? Były 
gubernator w (Quadalajare, rozkazał swym lu- 
dziom, aby się wmieszali w tłum wiernych, zgro- 
madzony przed świątynią, a kiedy ukaże się 
suto wojskowe, aby je zasypali strzałami. W 
ten sposób dano wojsku sposobność do wystą- 


pienia. 

Wynajęte zbiry wykonały to niecne polece- 
nie. Rozpoczęła się dzika strzelanina. Modląey 
się tłumnie w kościele, wywabieni strzalami, po- 


W czyje ręce? 


(Namarginesie wychowania mł młodzieży pozasszkolnej.) 


Co się stało? Wszysey ustawicznie narze- 
kamy na młodzież. Kronika pism codziennych 
przynosi co dnia smutne opisy Wykroczeń mło- 
dzieży. 

W. czyje 
tak się dzieje? 

W niczyje! 

Nie zabolała nas o to głowa, ni serce zabi- 
ło niepokojem, eo się dzieje s młodemi, sko- 
ro przekroczą próg domu rodsinnego, warsztatu, 
kopalni, fabryki, przedsiębiorstwa? 

Młodzież poszła sama, gdzie poniosły oczy, 
dokąd zaprowadzili rówieśnicy i koledzy, nieu- 
świadomieni dróg ni celów. We wielu w ypad- 
kach jakieś obee ręce wyciągnęły się po mło- 
dzież i do młodzieży. 

Po rałodzież, jej dusze i ciała sięga socja- 
lizm i komunizm. Do młodzieży po przyjaciel- 
sku wyciągają ręce zwolennicy wywrotu, uwo- 
dzieiele i obietnieami bez kresu i miary pozy- 
skują ją. 

Tymczasem młodzież kresów zachodnich po- 
wołana jest do pełnienia straży na pograniczu 
Rzeczypospolitej Polskiej, powołana jest do 
spełnienia wielkiej i świętej misji krzewienia 
kultury zachodu. 

A jako straż na najważniejszych posterun: 
kach musi stawić czoło odwiecznemu „wrogowi 
eo nigdy nie usypia, nie spoczywa, nis ustaje 
w zamysłach i planach odwetu. 

Jest czego bronić, gdyż wróg mądry, pođ- 
stępny, doskonale znając nasze wady narodowe, 
liczy na nasze uśpienie, na brak czujności, na 
naszą gnuśność, niezaradność i gdyby można ja- 
wnie ostrzem mieeza oddzielić nas od Polski, a 
że jeszcze trzeba działać skrycie, gotów pazu- 
rem ezy zębem Bzarpnąwezzy, zo co Bię 
da. a choćby przez cudze ręee zatruwać wiarę 
w Polskę i jej przyszłość, znieprawiać warstwy 
gracujące, a wśród nich przedewszystkiem 
młodzież. 

Młodzież kresów zachodnich ma do spełnie- 
nia misję wobee 3—4 miljonów młodzieży już 
nie szkolnej ale zarobkującej z całej Polski, ma 
reprezentować najlepszy żywioł wśród młodzie- 
ży kulturalnej, do której wysokiego poziomu z 
czasem dostosowywać się będzie młodzież z kre- 
sów wschodnich, z zapadłych zakątków i ustroni. 

Młodzież kresów zaóhodnich musi być ży- 
wiołem najświatlejszym, najetyczniejszym, naj- 
bardziej uobywatelonym, bo oczy całej Polski 
są na nią zwrócone, bo tuż za słupem granicz- 
nym czuwa najgroźniejszy z zaborców, pragną- 
cy, wyniszczyć nasz duchowy i materjalny stan 
posiadania. 


ręce oddaliśmy młodzież, skoro 


| 


Głęboko wzruszony wśród burzliwych oklas- 
ków odpowiedział w podniosłych słowach ks. 
arcyb. Teodorowicz. 

Następnie odczytano telegr. od Ojca Św. nas- 
tępującej treści: 


„Jego Swiątobliwość wyraża żywe zadowole- 


nie ze szlachetnych zadań jakie sobie postawił VJ] 
zjazd katolicki Archidiecezji poznańsko gnieźnień- 
skiej, życząc jego pracownikom jaknajlepszego 
powodzenia, udziela z głębi serca apostolskiego 
błogosławieństwa*. 

Następnie wygłosili referaty rad, Kolszewskiego 
na temat: „Assyż w nowożytnem społeczeństwie.* 
Referat na temat: „Chrystus — Król w prasie spo- 
łecznej a przez nią w całem społeczeństwie wy- 
głosił ks. dr. Skaziński. 

Po obradach wyruszył przez miasto lmponują- 
cy pcchód organizacyj katolickich zawodowych 
i kongregacyj kościelnych trwający blisko godzinę. 

Na zakończenie w kościele farnym odbyło 
się uroczyste Te Deum, odprawione przes ks. pry- 
masa Hlonda. 


ezęli wychodzić a wojsko strzelało w tłam bez 
przerwy. Aby dzieło mordu było kompletniejsze, 
poga8z0n0 światła przed kościołem na placu. 
Kto żyw ratował się powrotem w mury kościo- 
ła, by przetrwzó tam do rana. Na wychodzą- 
eych czatowało jednak żołdactwo. Każdemu z 
nich zadawano pytanie: „Kto ma żyć“, a gdy od- 
powiedzią z bohaterskich ust było: „Niech żyje 
Chrystus Król“! — strzał karabinowy zamykał 
usta wyznawcy nieustraszonego na zawsze. 


Likwidowanie strajku w Anglji. 


Londyn. Ostatnie rokowania w spra- 
wie likwidacji strajku górników trwały niemal 
do północy. O godzinie 23.45 „oświadczyli przed- 
stawiciele górników, że uważają xa Konieezne 
porozumieć się z członkami egzekutywy. 

W związku z tem konferencję delegatów 
Z wiązkó w gó rniezych zwołano na Środę 
iomówiono na niej sprawy czasu w. | OTBÓWIONY" 2a NI WOERW NE RAYA SEGGGEE 


Czy wiedzą coś o tem starsi obywatele Po- 
morza? Czy liezą się z tym faktem, że z tytu- 
łu zamieszkania najkulturalniejszych, najbar- 
dziej postępowo uprzemysiowionych ezęści kra- 
ju do eałości, moralnie zobowiązani są wnosić 
element najlepszy? „Czy obywatelstwo z nakazu 
śumienia i z poczuciem słusznej dumy praeuje 
nad tem, aby piętno kultury i wyższej cywiliza- 
eji nietylko utrzymać, ale ugruntować, o ile 
możności pogłębić, a przedewszystkiem ów szla- 
chetny, (twórczy) doskonaleniu się na wszyst- 
kich polach pracy przekazać młodzieży? 

W czyjeż ręce oddano młodzież pozaszkolną! 

W niczyje! 

Miodzież samą bezkrytycznie wybiera to, 
eo jej dogadza. Ci, którzy jako dzieci nieletnie 
bohatersko brali udział w powstaniach, dzisiaj 
zaledwie dosięgnąwszy pałnoletności, często mno- 
żą zastępy ludzi niemoralnych, niepewnych, a 
niekiedy zasilają kadry obczów wrogich katoli- 
cyamowi i polskości i przez to prze- 
kreślają swe Zasługi, bó przeciwstawiaią się naj- 
świętszym ideałom, o które walczyli przed kil 
ku laty. 

Cóż się dzieje! Czyż to są te same boha- 
terskie kresy zachodnie, których młódź ginie 
dla Kościoła i Narodu?! 

Prawda, szeaególnie ziemie zachodnie w o- 
statnich latach przechodziłytrudne okresy. Praw- 
da, że zdobyeze wolności przysłoniła nam niedola 
skarbowa, niedomagania i bolączki gospodarcze 
dokueząły nam do żywego, ale mimo wszystko, 
wbrew męce, trudom i przeszkodom obywatel- 
stwo ziem zechodnich, wypróbowane w bojach 
nie straciło duche, a stygmat polskości tych ziem 
kresowych pogłębiło naoczniło światu całemu. 

W splocie zagadnień, w wirze wydarzeń 

w codziennej walce, trosse i trudzie, starając się 
g poprawę ekonomieznych stosunków, starsze, 
społeczeństwo przeoczyło fakt, że o duszę mło- 
dzieży toczy się zacięta walka. Mało kto myślał 
o odporze, o obronie skuteeznej akcji, przeciw- 
działającej zepauciu. Z przerażeniem spostrzeżo- 
no, że młodzież deprawuje się, dziczeje. Żywie- 
ły narodowe uświadomily sobie, że ezas odnowić 
ducha narodowego w całem społeczeństwie, 8 
także w młodzieży. Zorjentówano się wreszcie, 
że dzieła rozkładu duszy polskiej dokonują nie- 
swojskie, ciemne moce, co piętno chrystjanizmu 
i polskości zdzierają z zaciekłością z duszy naj- 
młodszych. Nie widzimy wprawdzie tych moey, 
lecz skutki ich działania są widoczne. Czujemy, 


że ktoś ma w tem interes, aby antyspołeczne če- 
chy Polaków przeszczepić, przenieść na młodzież, 
aby przez to podkopać, podminować Świetlane 
lepsze jutro Polski. 

Ta podziemna, krecia robota przybiera 60- 
raz większe rozmiary. Zbudźmy się z ospałości 
Jeżeli dzieło wychowania i oświe- 


i gnuśności! 


Uchwalenie drogą nagłą kary śmierci przez 


Jestem ze wstrętem de konspiracji, rozwi- 
jam działalność jawną, pod naczelnem hasłem 


stósunku plae najniższych do płac przeciętnych 
oraz sprawę utworzenia trybunału, któryby spe- 
cjalnie zajął się uzgodnieniem szezegółów, zawie- 
ranych w poszczególnych okręgach umów i dosto- 
sowywaniem ich do grzeciętnych, ogólnó-pań- 
stwowych norm. 

Jak wiadomo, pracodawcy nie godzą się na 
utworzenie podobnej instancji. 


Francja przeciwna zmianie granic 
polsko-niamieckich 


„Temps“ zamieszcza znamienny artykuł wy- 
jaśniający politykę zagraniczną Francji w spra- 
wie wschodnich granie Niemiec. Dziennik pisze, 
jeżeli Niemcy a nadzieję, iż Francja nie przy- 
wiązuje wagi do łączenia sprawy własnego bez- 
pieczeństwa z kwestją granic wschodnieh — to 
Bopełniają wielki błąd. 

Franeja była zawsze i jest dzisiaj bardzo 
poważnie zainteresowaną w sprawie położenia na 
wschodniej granicy Niemiec i jeżeli dotychczas 
w rokowaniach z Niemeami nie poruszała tej 
kwestji, to tylko dlatego, że uważała ją za cał- 
kowieie uregułowaną. Dyplomacja niemiecka mo- 
że wysilać swą zręczność, leez jeżeli chodzi ^ 
granice wschodnie Niemiec i sprawę przyłącze- 
aa Saeni napotka na nieprzebity mur fran- 
euski 


- parlament włoski. 

Rzym. Dnia 9 bm. odbyło się tu w sposób 
niezwykle uroczysty otwarcie*parlamentu. Wcho- 
dzącego Mussoliniego powitał huragan oklasków i 
okrzyki na jego cześć. — Trybuny oraz loże dy- 
plomatyczne były przepełnione. Po rąz pierwszy 
wszyscy posłowie faszystowscy, a nawet podse- 
kretarze stanu wystąpili w czarnych koszulach. Uch- 
walono nagłość wniosku w sprawie ustawy o ka- 
rze Śmierci. 
głosów, przeciwko 8. Posiedzenie parlamentu przer- 
wano, aby komisja 
Śmierci i natychmiast zdała relację na plenum. 
Przewidziane jest, że ustawa zostanie przyjęta na- 
tychmiast. Przerwane posiedzenie wznowio 
no wieczorem, przyczem przewidziane jest uch- 
walenie tej ustawy w drugiem czytaniu około 8 
godz, wieczór. 


ce pewne, co nie wykopią dla nas grobu. 

Więe w ezyje ręce oddamy tę młódź, ten 
skarb nasz? 

Z eslem zaufaniem oddać ją możemy orga- 
nizacji Stowarzyszeń Młodzieży, co w Polsce ca- 
łej rozwija już swoją błogosławioną działalność. 
Malo ham jeszcze jest znany Katolicki Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej w Wąbrzeźnie. Zwią- 
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zek nie reklamował swojej 1-letniej uezciwej 


Dziś kiedy Związek skupia już 180 Stowa- 
rzyszeń, z poważną liczbą 9000 członków, ogła- 
sza swoje istnienie, w Święto Miodzieży z poka- 
źnym dorobkiem staje przed starszem Bpołeczeń- 
stwem, mówiąc o sobie: Jestem! 


EE dokonywanej w ciszy do tej pory. 


Bóg i Ojczyzna: Jestem, aby katolickiej Polsce 
wychowy »a6 dzielnych Polaków-Katolikówi! 

Jestem, by współpracą moją zachować Pol- 
skę dla Polaków wielką i szezęśliwą ! 

Jestem, aby ulżyć rodzicom, pracodawcom, 
społeczeństwu, bo przygarnąwszy młodzież cie- 
płem sercem i dłonią, dając jej oświatę i wycho- 
wanie jaknajwszeeł stronniej pojęte, daję gwa- 
rancję, że młodzież x kresów zachodnich, to przy- 
szli najlepsi pracownisy, to luminarze cnót spo- 
łecznych ! 

„ Siedzibą Katolickiego Związku Młodzieży 
Polskiej i Sekreterjatn jest Wąbrzeźno, skąd 
na całe Pomorze promienieje idea Stowarzyszeń. 

Odełoniwszy przyłbicę, do wiadomości pu- 
blieznej podajemy poniżej skład Rady Związko- 
wej i zarządu Związku. Osoby niżej wymienio- 
ne kochają młodzież całem sercem, dla niej go- 
towe są do ofiar i poświęceń, a ce najważniej- 
sze, dają rękojmię, że oręanizacja Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej nie jest i nie będzie antyka- 
tolieką ani antypaństwową. Z tego powodu be- 
dzie miała przeciwników; lecz bez względu ra 
nich nigdy nie zaniecha swej dobrej, twórczej 
pracy ! 

Rada Katolickiego Związku Młodzieży 

Polskiej na Diecezję Chełmińską: 


Prezes — J. E. Ks. Biskup Okoniewski 
Wiceprezes — Ks. Dziekan Dembek — Grudziądz 
Sekretarka — p. Rozalja Narlochówna — Wiele, naucz. i pre- 

zeska S, M. P. Z 

Komisja Rewizyjna: 
Ks. prob. i patron §. M. P. Z. Fittkau, Puck 
p. burmistrz i wicepatron Š. M. P Bzwarz— Wąbrzeźno 
Ks. wik. i patron S. M, P. Dahlmsnn--Grudziądz jako za 


stępca. 
Członkowie Zwykli: 


p. prof. i wicepatron S. M. P. Qzella—Pelplin 
> rektor i prezes 8. M. P. Zawadzki—Wielki Komorsk 
p. mecenasowa i pre'eska S. M. P, Doerfferowa— Toruń 
p naucz. i prezeska S. M. P. Z. Marja Przychodna — Orudziąd: 


Za nagłością wniosku głosowało 295 > 


rozważyła wniosek o karze | 


3 Przed otwarciem sejmu. 


Przemówi czy nie przemówi? Poważna część sejmu n'e weźmie udziłu w posiedzeniu na 
Ostra opozycja P. P. S. - 


zamku, 


Warszawa. W kołach zbliżonych do rządu 
rozeszły się pogłoski, iż przy otwarciu sesji obu 
iab ustawodawczych, premjer Piłsudski wygłosi 
ekspose rządowe. Sprawa ta nie jest ostatecz- 
nie zadecydowana. 


utrzymują w sferach parlamentarnych, wczoraj 
sze posiedzenie Centralnego Komitetu Wykonaw- 
czego PPS. przy udziale posłów klubu sejmowe- 
go partji odbyło Bię bardzo burzliwe, przyczem 
nsjwiększej krytyee poddane zostało postępowa- 


o Warsza wa. W sferach parlamentarnych u | nie posła Moraczewskiego, w szczególności Z8 

ważane jest ża możliwe, że nietylko PPS., ale | podpisanie przezeń kagnńcowej ustawy prasowej. 
o także niektóre odiłaiay mniejszości narodowych | Jednocześnie większość uzyskał wniosek, stwier- 
a orsz stronnictw centrowych i prawiey nie Wez | dzający, iż ostatnie pesunięcia rządu w zakresie 
B mą udziaiu w otwarciu sesji izb ustawodawczych, | polityczno gospodarezy m, dekret prasowy i za- 
j ze względu na to, że nie odbywa się ona jak | sadniczy stosunek rzydu do parlawentu zmusza 
ļ- zwykle w gmachu sejmu, lecz na zamku. Jak | PPS. do przejś 'ia dozdecydowanie ostrej opozycji, 
J- PU” OZ LE 

n | a |) g 

i Komaniści zogcężgii przy aybirach da Kasy Chirgch m Warszawie, 
z Na 33119 giosujących otrzymali 12544 głosów. 
Warszawa. Wi ostatnią niedzielę odbyły się | 5, Band 3, inteligencja pracująca 4, N. P. R. 
z tu wybory do Kasy Caorych, wedle ostataich Ponadto 30 członków będzie jeszcze wybranych 
cyfr rezultat wyborszy də Kasy Chorych jest | z kurji pracodawców. Na uprawnionych do gio- 
„A następujący: sowania 147.292 głosowało 38,179, to jest 24,9 
5 Komuniści zyskali 12544 głosów. P. P. S, | proc. 

i których wolywy cofaęły się meco, uzyskali 9 948 Może wypadek powyższy otworzy szero':0 
y- glosów. Carz. Dam. Komisja Naorswy Masy | oczy tym, któczy dotychcz»s z lekceważeniem 
zy Chorych ŹLN. i CHD. agyskali 7000 głosów. patrzyli przez paloa na tajną robote komunis- 
e- Bezpartyjui pracowuicy umysłowi 3185 głosów | tyczaą, której sieci rozgałęciona są na calą Pol- 
h- — (5 mandatów), żydowski Buad 2775. Poale- | S£Ę. — Zalewają oni odezwami autyrządowemi 
a. sion 1349 glosów wreszcie NPR. otrzymali 1100 | wszystkie większe centra robotuicze, a rząd nasz 
95 głosów, stanowiących 1 mandat. tego niebezpieczęństwa uie widzi. Obóz narodo- 
T- Ostateczay wyaik nfədzielaego głosowania | Wy rozbity, rząd zwalcza i usuwa genera'ów 
ze do zarządu Kasy Chorych z kucji pracowników | polaków z krwi i kości, miast wszystkie siły 
m. przedstawia się następująco: lista komunistycz skierować przeciwko Szerzącemu się w kraju 
ja- na otrzymała 21 mandatów, P. P. S. 16, Curze- | komanizmowi. Jest to typową wadą Polaków 
łó Ścijańsku- Narodowi 11, luteligencja pracując: 5, | kłósić i Źreć się pomiędzy sobą — Niestety 
ch- Buud 4, Poaliesioa 2, N. P. R. 1. W oorówna- | i W, naszem mieście pod tym względem nie le- 

8 niu a wyoikami wyborów w roku 1923, P. P S. piej wygląda. 

straciła 1 mandat, Ch. N. 10 komuuści zyskali 
a EE 
rę Stracenie bandyty Łakawskiego. 
ten W ub. czwartek po zapadnięciu wyroku ipo — Mam jedna prośbę odezwał się bandyta 
odrzuceniu przez Prezydenta prośby o ulaska do prokuratorą Michałowskiego — niech pan 
ga- wienie — ostatui z szajki Zielińskiegó, bandyta odda tę kartkę mojej żonie — i tu doręczył 
ca- Władysław Łukawski, zwany „Rudym Jankiem“ skrawek papieru, na którym skreślił kilka słów 
OŚĆ. przewieziony został do Cytadeli, gdzie natych- zapewniający h żonę o swych uczuciach. 
ia- miast poczynióno przygotowania do egzekucji. Podczas tej krótkiej rozmowy nadciągnął 
viş- Oxolo gòdz. 3 nad ranem w celi skazńca | oddział wojskowy, wyznaczony do wykonania 
wej Iilzjawił się ksiądz, który przystąpił do wyspowia- egzekucji. 
dania delikwentą. Prokurator odezytał wyrok. 
wa- Łukawski spowiadał się bardzo gorliwie. Zegar wskazywał 7 m. 15. 
gla- Z uderzeniem gods. 7 rano skazańca wy- Skazańca przywiązano do słupa i przesło- 
jka- prowadzono z celi. nięto oczy chustką. Rozległa się komenda; żoł- 
zeń Obawa Śmierci uczyniła zeń człowieka na. | nierze złożyli się do strzału i padia salwa. 

A wpół przytomnego. Łukawski osunął się ku ziemi. Natychmiast 
zwi- Umieszczono go w aucie i dowieziono do podbiegł do skazanego lekarz. Stwierdził, że 
łem Piniejsca straceń. puls jesze bije i wobec tego oficer dowodzący 
lsce Stanąwszy pod słupkiem, bandyta nie oka” oddziaiem egzekucyjnym, zakomenuderował po- 

sywał żadnego oporu. wtórzenie salwy. z 
Pol- Był całkowicie zrezygonwany. „Po raz drugi huknęły strzały, a po chwili 
Na zapytanie prokuratora, czy chce przed | stwierdzono już fəkt śmierci. 
com, Mimykonaniem wyroku pożegnać się a rodziną, — Sprawiedliwości stało się zadość. 
osa bdparł, że rodziny widzieć nie chce. 

„cał dziecko nie okazało. Stąd siudzy kasztslańscy, 
RDO- ciesząe się temu dziecku, mawiali: Święte 
Wyznawoa, Patron Polski. to dziecko. ź ro RAPA 
iaży (13 listopada). Rodzice ów. Stanisława, troskliwi o religijnei 
ską ; bogobojne wychowanie swych dzieci posł»li go 
szeń. ,. Dwieście lat minęło od policzenia ów. Sta- | wraz ze starszym jego bratem Pawłem do szkół O. 
pu- hisława Kostki w poczet świętych. Cała Polska | Jezuitów w Wiedniu. Przypadło im tu mieszkać 
azko- otuje się do obchodżenia uroczystego tej Śświę | w domukacerskim. Nie podobało się to wpraw- 
anio. ge) rocznicy. ; dzie wcale św. Stanisławowi, ale brat jego Pa- 
j gc- Święty żywot jego będzie przedmiotem roz- | weł tak chciał, więc się musiał do woli jego Za- 
żniej- pażań wszystkich wiernych. A jest wiele spo- | stosować. Bardziej jeszeze nie podobało się 
yszeń obności w rozważaniu tego żywotą czerpać na- skromnemu Stanisławowi |lekkomyślne zycie, 
tyka- kę i pobudkę dlą swego życia. Przypomnijmy jakie Paweł w W edniu rozpoczął. Codziennie 
ln be- ylko sobie: A - więc go upominał, blagał często nawet kare. Ale 
ja na Przed 400 blisko laty zaczęło się krzewić w | ten kpi sobie z początku z jego przestróg, 
drozej Polaca kacerstwo łuterskie i kalwińskie, a miä- | a później zaczął go poniewierać za to, nawet 
owicie wielcy panowie opuszezali wiarę Św. ka- bić. Staaisław znosił cierpliwie tę nikczemność 
olicką, a przystewali na luterską lub kalwiń- | brata, modląe się za niego i polecają się opiece 
ży ką. Większa jednakże ich liczba pozostała wier- Boskiej i Matki Najwiętszej, którą kochał bar- 


ją wierze swyeh ojców za przykładem swych, 
i róló jąc ani na chwilę w wierześw. się nie za- 
ih wali. 

Wśród nich odznaczał się silną wiarą i go- 
acom przywiązaniem do K ścioła Św. Jan Ko- 
Ka, kasztelan Z skroczymsi. Qa to był ojcem 
J. Stanisława Kostsi, który mu się urodził w 
„stkowie w r. 1500. Możaa o nim powiedzieć 
czystość duszy odebraną na chrzcie Św. za- 
hował do Śmierci. Był to chodzący po Ziemi 
lolek od samego dzieciństwa. Żadnym grze- 
hem Pana Boga nie rozgniew 'ł i tsk był tkliwy 
a najmniejszą obrazę Boską, że słycząc czasem 
leprzyzwojte mowy, ze wstydu i boj:źni Bożej 
mdlewał. Złości, uporu grymasów, któremi 
iele dzieci martwi i dręczy rodziców, nigdy to 


ruń 
dziądz 


dzo i matką swoją nazywał. Pan Bóg też ko- 
chał tego młodzieniaszka niewinnego i kiedy 
w chorobie ani brat, ani kacerski gospodarz nie 
chcieli mu sprowadzić kapiana z N jświętszym 
Sakramentem, Pau Bóg posłał mu C aio Pańskie 
przez aniołów. A Najświętsza Panna sama mu 
się okazała, pocieszejąc swego dobrego synuczka. 
Przyszedłszy do zdrowia rozstał się ze swym 
niedobrym bratem i bez jego wiedzy opuścił 
Wied»ń, udając się pieszo do Rzymu, aby tam 
wstąpić do zakonu Jezuitów, o czem już dawniej 
ciągle myślał, ehcąc w tym zakonie życie swoje 
poświęcić na służbę i chwałę Bożą. 

Brat spostrzegiszy, że uszedł z Wiednis, go- 
nil za nim i wśród pogoni spotkał go, ale prze- 
branego w czarną dlugą suknię nie poznał. 


Dodatek do n-ru 132:go „Głosu Wąbrzeskiego”. 


Protest dziennikarzy warszawskich. 


Warszawa. Na rodowym posiedzeniu syn- 
dykatu dziennikarzy warszawskich przyjęto 
uchwsłę stwierdzającą, iż rozporządzenie rządu 
z dala 4 listopada w sprawie represyj prasowych 
jest naruszeniem wolności prasy, będącej jedną 
ze zdobyczy demokratycznych. Roaporządzenie 
narusza także zasadę obejmowania spraw praso- 
wych i ewentualnie przestępst w przez kompe- 
tencje sądów, oddsje orzecznictwo władzom ad 
ministracyjpym, co nie zapewnia bezatronncś i 
decyzji. R zporządzenie narusza “rawo prasy 
zachowania tajemnicy redakcy juej. U hwałę pod- 
pisał zarząd syndykatu dziennikarzy Warsza- 
wskich oraz wydawey 17 pism codziennych wy- 
hodzących w stolicy w tem również 2 pisma 
rządowe „Booka“ i „Głos prawdy." 

Z W 


poduficerowie Rszerwy do szeregu. 


Ojczyzna nasza przeżywa czasy groźne dla 
awo) Niepodlegiości. W chwili, «iedy inne na- 
rody skuyisją swe Siły i gotują się do obrony 
lub też zaczepki, — nasz naród jest rozbity na 
dwa obozy. Polożenie dla nas jest tem groźniej- 
sze, że Bąsiad zachodui wali coraZ to silniej w 
bramy Polski, coraz to glośuiej krzyczy, że nie 
zrzeka się rzekomo niemieckich ziem, które mu- 
siai zwrócić Polsce. 

Mno groźdego Niebezpieczeńst wa zewnętrz- 
nego Państwo nasze jest targane wichremi pare 
tyjoemi, zatrute jadem nienawiści, kiótat 1 nie- 
zgody. Na tem naszem rozbiciu uzyskają tylko 
żydzi razem z komunistami, wykazaiy to J48%TA- 
wo przerażające wyniki ostatnich wyborów do 
kas chorych w Warszawie. 

Koledzy! Ojczyzua woła! 
M:tki Polski przed zdradzieckiemi zakusami 
żydostwa, bolszewizmu i masonerj. Kto bo- 
wiem jest powołany ‘o obrony N+rodu jak nie 
żołarerz. W pierwszym rzędzie prócz oficera 
podoficer, tem kręgosłup armji rozoxwuwej! 

Koledzy! Stwory oposy, O klorĄ , Tozbi 
ją się ziowrogie 1 wściekie sily antypaństwowe 
i przeciwko Narodowi. O to teraz chodzi. Nie 
znaczy to, byśmy chcieli wojny, przeciwnie — 
chcemy zgody i spokojnej pracy, nie chcemy 
rozbicia, ale skupienia wszystkich zdrowych Bił 
w obronie Narodu. 

Chwila jest przełomowa: albo zginiemy, al- 
bo wybawimy się o wiasuych siłach. Kto z po- 
doficerów rezerwy me należy jako czynny czło- 
nek do przysposobienia wojskowego, a zwłusz- 
cza do Związku Pod.ficerów Rezerwy, ściągnie 
na siebie zarzut t-hórzostwa, a przynajmniej 
ospałości, eo jedno i drugie nie jest godne pra- 
wego żołnierza. 

Dlatego Koledzy wstąprie wszyscy do szere- 
gów Związku Podoficerów Rezerwy. (Wszelkich 
wskazówek udzielają Przedstawiciele Oxręgowi 
w Grudziądzu i Starogardzie oraz niżej pod- 
pisany.) 

Przedstawiciel Związku Podoficerów Rezerwy 

Ziem Zachodnich Rzeczyposp. Polskiej 


Na Wo>jawództwo Pomorskia (—) Felski. 


Brcńmy honoru 


Św. Stanisław przybył szczęśliwie do Rzymu 
1 został do zakonu Jezuitów przyjęty od jene- 
rała zakonu, którym był wtenczas św. Franci- 
ezek Brgiasz. Św. Stanieław musiał odbyć czas 
próby, cò sig w zakonie nazywa nowicjatem. 
Teraz zaczął się z największą pilnością i zapa- 
łem przykładać do nauk wykiadanych mu przeź 
profesurów zakonnych i za łaszą Boską latwo 
je pojmował. 

Poznając z nauk coraz głębiej wielkość, po- 
tęgę i dobruć Pana Bogs, Coraz też gorętszem 
kochał go sercem. Nie inaczej wspominał o Pa- 
nu Jezusie jak ze łzą w oku, które wtenczas 
jaśniało wdziękiem prawdziwie niebieskim. 
W modlitwie do rzadkiej doprowadził doskona- 
łości, bo prawdziwie szczerze się modląc nie 
miał żadaych roztargnień, które zwykle naga- 
bują niedbale się modlących. Slydyez rozlana 
na jego obliczu, delikntae i uprzejme obejście 
się z każdym jednaly mu serca tak swych to- 
warzyszów, w nowicjacie jak profesorów 1 przee 
łożonych zakonnych. Cały zakon był nim zaję* 
ty: jedni podziwiali jego niewinność anielską, 
drudzy pokorę i gotowość do najaiższych uslug, 
iani jego Szczere naboż ństwo, inni wreszcie je- 
go swobodę umysłui wesołość. O bo to nie był 
ponury i zamroczony młodzienisszek, ale uśmie- 
chaięty i rozweselony anioł, jak ci anieli nad 
szopką betlejemską. Pan Bóg go też © ciał 
mieć koło siebie, aby z aaioiami wyŚ.iewywał 
Jego chwałę w niebie. Po roku zaniemógł Sta- 
aisław w uroczystość Św. Wawrzyńca,a w uro- 
czystość Wniebowzięcia Matxi Boskiej już się 
połączył z Panem B giem, którego tak serdecznie 
kochał. Mial wtenczas lat 18. 


Uroczystość św. Stanisława Kostki w Wąbrzeźnie. 


Szanowni Parafjanie Wąbrzescy! Dzień św. 
Stanisława Kostki w roku bieżącym uroczystością 
i w naszej parafji musi być wspaniałą i pamięłną 
Chodzi o uczczenie świętego, 


EM ZY + 


dzieży całego 
Uczcijmy pamięć świętego ziomka godnie. 

Zbierajmy się codziennie w kościele na so- 
lennych nieszporach z wystawieniem Najwiętsze- 
go Sakramentu. — Młodzieży, naśladuj św. Sta- 
nisława Kostkę, kóry co niedzielę i święto spo- 
wiadał się i Komunję św. przyjmował — i przy- 
stąpcie wszyscy do spowiedzi i Komunji św. 

Obywatele, odświętnie ubierzcie domy, niech 
powiewają chorągwie na każdym domu, w oknach 
niech widnieją obrazki św. naszego Rodaka. 

Uroczysty pochód na solenne nieszpory 
w niedzielę niech zgroinadzi wszystkich, po- 
chód ten niech się stanie wielką manifestacją na 
cześć św. Stanisława i na pobudkę dla naszej 
młodzieży, niech będzie niezbitym dowodem, że 
potrafimy uznać, cenić i kochać tych co święte 
wiedli życie i że pragniemy uczcić ich należycie, 
— ale też naśladować. W tym pochodzie niech 
wezmą udział wszyscy: Szkoły z Szanownem 
Nauczycielstwem, Bractwa i Towarzystwa Mło- 
dzieży i wszelkie inne Towarzystwa z sztandara- 
mi. Niech nie zabraknie nikogo. 

Młodzieży, Obywatelstwo, Towarzystwa 
połączmy się w tej jednej myśli, aby uczcić 
wielkiego świętego i ziomka i w kościele i poza 
kościołem, aby dzień ten upamiętnić pokoleniu 
dorastającemu, aby ono nigdy nie zapomniało: 

że „piękny jest tylko rodzaj czysty“, 
że tylko czystego pamiątka nieśmier- 
telna jest“, ż 
że tylko jego „pamiątka znajoma jest 
u Boga i u ludzi.“ 

Porządek uroczystości na cześć św. Stanisława: 


. Triduum: piątek, sobota i niedziela 
12, 13, 14 bm. nieszpory z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu: w piątek i w sobotę 


o godzinie 8 wieczorem, w niedzielę o godz. 3 
(trzeciej) po południu. 
Spowiedź św. dla młodzieży całej parafii : 
|. Powszechne szkoły miejskie: spowiedź św. 
w czwartek od godziny 3 (trzeciej), Komunja 
św. w piątek o godz. 7,15. 


Zjazd delegatów powstąńców i wojaków 
z terenu DOK VIII. 


W niedzielę, dnia 24 października br. odbył 
się w Toruniu w „Dworze Artusa* zjazd delega- 
tów. Powstańców i Wojaków z terenu D. O. K. 
VIII (Pomorze i północna Wielkopolska). Udział 
w zjeździe prócz zarządu dzielnicowego wzięło 
43 delegatów z 62 głosami. Na 500 członków 
przypadał 1 głos. Poszczególne okręgi miały gło- 
sów: Grudziądz 12, Toruń 5, Brodnica 4, Staro- 
gard 10, Bydgoszcz 13, Inowrocław 3, Kaszuby 15. 

Po sprawozdaniach członków zarządu: prezes 
ppłk. rez. Mielżyńskiego, sekretarza Kaźmierskie- 
go, skarbnika inż. Domańskiego i komendanta kpt,, 
rez. Bernaczka udzielono absolutorjum całemu za- 
rządowi. Ze sprawozdań wynika, że organizacja 
towarzystw Powstańców i Wojaków rozwija się 
doskonale i liczy dziś na Pomorzu -- prócz mło- 
dzieży — około 32 tysięcy członków. 

Obszerną dyskusję wywołała sprawa organi- 
zacji P. i W. w Toruniu, która należy do miejsco- 
wej komendy Przysposobienia Wojskowego (P. W.) 
łączącej wszelkie pokrewne organizacje, która za- 
bierała głos w kwestjach o politycznęm zabarwie- 
niu. Zjazd stanął na stanowisku że Pewstańcoom 
i wojakom do polityki, zwłaszcza partyjnej 
mieszać się mie wolmo Dlatego nie mają prawa 
należeć do komend P. W. na wzór toruńskiej, 
W imieniu okręgu toruńskiego oświadczył delegat 
dr. Jacobson, prezes okręgowy, że podległe mu 
organizacje respektować będą rozkazy władz dziel- 
nicowych. 

W dalszym ciągu uchwalono kilka zmian posz- 
czególnych punktów statutu i rozszerzenie zarządu, 
do którego wybrani zostali: ppłk. rez. Maciej 
Mielżyński z Gołębiewka jako prezes, kpt. rez. Jó- 
zef Goga z Grudziądza jako pierwszy i Łucjan 
Prądzyński ze Skarpy jako drugi wiceprezes kpt. 
rez. Gustaw Bernaczek z Bydgoszczy jako komen- 
dant por. rez. Zarzycki z Tczewa zastępca Edm. 
Baranowski z Grudziądza sekretarz, chor. rez. Te- 
ofil Kaźmierski z Grudziądza zastępca, inż. K. Do- 
mański z Grudziądza skarbnik, red. J. Teska z 
Bydgoszczy referent oświatowy, kpt. rez. Hądzlik 
z Chełmna i St. Wita z Bydgoszczy adjutantami, 

pa Zarządowi przyznanó prawokooptacyj przedsta- 
wicieli tych okręgów, które nie są w zarządzie 
jzastapione, a mianowicie: kaszubskiego, inowroc- 
awskiego, toruńskiego, i brodnićkiego. 


2. Gimnazjum : w piątek od godziny 3 (trzeciej) 

Komunja św. w sobotę o godz. 8 
3. Powszechne szkoły z wiosek : w sobotę od rana. 

4 Stowarzyszenie Młodzieży, Bractwa, Sokół, 
harcerze i młodzież niezorganizowana w so- 
botę od godz. 3-ciej. 

II. Nabożeństwa przedpołudniowe: 

W piątek wspólna Komunja św. o godz. 
7,15 dla szkół powszechnych miejskich. 

W sobotę nabożeństwo gimnazjalne i wspól- 
na Komunja św. o godzinie U-ej. 

Nabożeństwo dla szkół powszechnych i Ko- 
munja św. o godz. 9. W niedzielę nabożeństwo 
i wspólna Komunja św. Młodzieży o godzi- 
nie 9,30. 

IV. Pochód: w niedzielę z placu luksusu 
do kościoła na nieszpory: zbiórka o godz. Ż-ej 
(drugiej). Po nieszporach ulicą Przemysłową na 
rynek, tamże przemówienie inspektora szkół pa- 
na Reiskiego. Porządek pochodu: Orkiestra, 
powsz. szkoły: żeńska i męska, harcerki, harce- 
rze, Sokół, Bractwa: panny, matki, ojcowie, Ill. 
Zakon, Panie Miłosierdzia św. Wincentego, Sto- 
warzyszenia świeckie podług starszeństwa, Lutnia, 
konni Sokoli. 

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Męskiej 
Żeńskiej urządza w niedzielę 14 listopada o godz. 
B-mej wiecz. w sali p. Szymańskiego 

UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 
na cześć św. Stanisława Kostki. 
Program: 
. Zagajenie przez ks. Protektora, 
. Pieśń: „O Stanisławie Patronie Ty nasz“, 


W. Abt. 


. Deklamacja: „Pokłon Świętemu“ 

[Zbign. Topór 
. Koncert orkiestry 18 p. ułanów 
Przemówienie uroczystościowe. 

Pieśń: „Chorąży Niebieski” F. Nowowiejski 
. Deklamacja: W mroku Kościoła” 

[Zbign. Topór. 
, Koncert orkiestry.  * 

Deklamacja: „Ucieczka św. Stanisława Kostki' 


. Koncert orkiestry 
11. Żywy obraz: „Pielgrzym” Zbign. Topór 
12. Wspólny śpiew: „My chcemy Boga”. 
Komitet obchodowy. 
składający się z wszystkich naczelników władz 
prezesów towarzystw społecznych i kościeln 


Komitet Wykonawczy. 
Ks. prob. Zakryś, Czerwiński i Rujner. 


OOO NOVA W N> 


Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Br. Antko- 
wiak z Grudziądza, H. Walkowski z Szubina, Wł. 
Bączkowski ze Starogardu i Cz. Pacer z Tucholi 
—do sądu honorowego pp.: M. Mielżyński z Gołą- 
biewka, sędzia Chudziński z Tczewa i prof. Piwo 
warczyk z Grudziądza. 

Zjazdowi marszałkował p. red.Teska, sekreta- 
rzował p. T. Kaźmierski, 
Wolność! 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 12 listopada 1926 r. 


— święto Niepodległości Polski. Dzień 
wczorajszy — noszący pamiętną datę 11 listo- 
pada był ósmą rocznicą naszego samodzielnego 
bytu narodowego = pamiętnym dniem wyzwo- 
lenia stolicy — a z nią całej prawie Polski z 
pod władzy brutalnego najeźdźcy. Jak wiadomo 
— rozporządzeniem Władz Naczelnych — po- 
stanowiono rocznicę spełnienia się naszych snów 
i pragnień najgorętszych — obchodzić w spo- 
sób możliwie najbardziej uroczysty Niestety — 
z niewiadomych przyczyn — „obchód uroczy- 
sty* ograniczono do... udekorowania domów 
flagami — i — ogólnego urzędowego bezrobo- 
cia. Zamknięto wszystkie urzędy wydano sze- 
reg rozporządzeń, że tak powiem — dekoracyj- 
nych — i — fineta la comedia. 

A przydałoby się — jakoś efektowniej uczcić 
ten dzień... tę rocznicę — tak radosną dla nas! 
Wspomnijmy tylko, z jaką to pompą, z jakim 
efektem obchodziliśmy niedawno święto Niepo- 
dległości Ameryki... jak uroczyście obchodzi- 
my francuskie święto Wolności (rocznicę zdo- 
bycia Bastylji.) A własną wolność poniewie- 
ramy równocześnie — zupełnie, jakobyśmy bę- 
dąc dziećmi niewoli — nie potrafili cieszyć się 
odzyskaną swobodą! Wstyd to — i ciężki 
wstyd! Pomyślmy tylko — co o nas powiedzą 
Niemcy, porównywując jak obchodzimy święto 
wolności naszej — a jak święto wolności 
Ameryki. 

usimy również zwrócić uwagę odnośnych 
władz, że wbrew rozporządzeniu, nakazującem 
wywieszenie na każdym domu flagi narodowej 
— bardzo wielu obywateli flagi tej nie wywie- 
siło, ignorując nasze święto, ignorując nakaz 
władzy — ignorując i nas — polaków. Czyby 
nie należało przypadkiem przypomnieć tym pa- 


lepkami, aby 


że niebieskiego 


nom „ignorantom*, że nie są u siebie w Vater- 
landzie — ale u nas w Polsce? 

Wartoby ukrócić trochę krzyżacką butę i 
przyciąć rogów niemiaszkom, bo im już  zadłu- 
gie urosły. Ale kto się tem zajmie??? 

— Kupujcie nalepki okienne z wizerun- 


kiem św. Stanisława Kostki! Zbliża się .Swięto 


młodzieży*, ktore w tym roku ze szczególną Oka- 


załością ma być obchodzone z powodu dwusetnej 


rocznicy kanonizacji św. Stanisława Kostki, Aby 
rozszerzyć cześć dla świętego patrona młodzieży, 


zwłaszcza w tym dniu sprzedaje się nalepki okien- 
ne, które bardzo gustownie są wykonane i pię- 


kny mają wygląd. Niech więc każdy dom w nie- 
dzielę 14 listopada udekoruje swoje okna temi na- 
:em zadokumentować, że mieszka 
kochający młodzież i uczcić tak- 
jej orędownika, św. Stanisława 
Kostkę, młodzieniaszka-rodaka z ziemi mazowiec- 
kiej. Jak niegdyś wyprosił łaski swoim czcicie- 
lom, tak i dziś jeszcze błogosławić będzie temu 


w nim obywatel, 


domowi, który go ma w czci iuszanowaniu. Dla- 


tego dnia 14 każde okno niech będzie udekorowa- 
ne wizerunkiem św. Stanisława Kostki. 

Nalepki są do nabycia u ks. ks. patronów 
stowarzyszeń młodzieży i u zarządów tychże. 

— Wio-na w listop-=dzie. Po kilku dniach przed- 
wczesnej zimy w ostatniej dekadzie października, gdy 
szata śnieżaa pokryła znaczną część obszaru Polski na- 
stąpiło nagłe a silne ocieplenie. Temperatura przekro- 
czyła 20 stopni C. już w duiu ostatnim października w 
znacznej częsci Polski, właśnie tam, gdzie przed paru 
dniam: rozpościerała się szata śnieżna, a więc na wyży- 
nach i podgórzu południowej części kraju. 

Cały pierwszy tydzień lstopada był nadmiernie 
ciepły choć wahania dobowe były nader wielkie (od przy- 
mrozków niemal do upału) nieco chmurny i mglisty; je- 
dnak zdarzały się i dni bardzo słoneczne. W ciągu tego 
okresu czasu temperatura w południowych częściach Pol- 
ski przekraczała wielokrotnie 20 stopni C., a wskutek 
tego pogoda miała charakter niemal letni. 

Ten charakter pogody, spowodowany przez ciepłe, 
suche prądy południowe, wiejące od wyżu barometrycz- 
nego z nad morza Czarnego i Kaspijskiego ku niżom ba- 
rometrycznym, przeciągającym przez Europę północną 
wskutek ustalenia się wyżej wspomnianego układu ciśnień 
trwa do chwili obecnej. Wzmagany jest on przez prome- 
niowanie słońca w dniu o niebie dość pogodnem, podczas 
gdy nocą znaczna mglistość powietrza, tamując wypro- 
mieniowywanie, nie dozwala na silniejszy spadek tempe 


ratury. 
— Uzupełnienie. Pan Antoni Chwastek 


ofiarował zumiesi wstępu na wieczornicęd zł. 


w  wyszczególnieniu Szan. ofarodawców po- 
minione. 
Zarząd Tow. Pąń Mił. św. Wincentego a Paulo 


Sakretarka. 

— Pomorskie Towarzystwo Opieki mad 
dziećmi przysyła nam następujące pismo: 
Szanownych Członków naszych 1 wszystkich 
przyjaciół miodzieży prosimy o wpłacen.6 zaraz 
skladki rocznej za rok 1926 w ilości 12 zi. (czło- 
nek dobrodziej 100 zi) do kasy P. T. O. D. w 
Toruniu przy ul. Warszawskiej 14 I, lub na kon: 
to nasze w P. K. O. Poznań 202563. Gdyby 
społeczeństwo wiedziało, w jakiej mierze od za 
płacęnia tych kwot niewielkich zależy ratunei 
i wychowanie na pożytecznego człowieka nieje 
dnej sieroty polskiej, której przygarnięcie z bre 
ku Środów utrzymania odmówić musimy, toby 
z pewnością chętniej w interesie błogosławień: 
Bożego na własnych dzieciach ofiarowało 1 zl 
miesięcznie na Pom. Towarzystwo Opieki nad 
Dziećmi w Toruniu. 

podp. ka. Szuman, prezes 

— Przedstawienie Klubu Wioślarskiego 
W ubiegłą środę staraniem Gimnazjalnego Klubu 
Wioślarskiego „Vambresia* — w sali p. Ka 
czyńskiego odbyła się wielka doroczna zabawa 
połączona z przedstawieniem amatorskiem. Roz: 
stawione po całej olbrzymiej sali stoliki obsiadi: 
elita publiczności wąbrzeskiej — aby zażyć tej 
podwójnej uczty cielesnej i duchowej. Dzięki 
energicznej i sprężystej organizacji całość zabaw) 
wypadła znakomicie, co należy zawdzięczać mło 
dzieńczym wprawdzie, ale szczerym wysiłkom 
członków klubu WVambresia tudzież fachowej 
(w sprawach kulinarnych) i niezmordowanej po 
mocy zarządu lokalu. Część teatralna zabaw; 

którą stanowiła komedja | aktowa hr. A 
Fredry p. t. „Posażna jedynaczka“ została wyko 
nana bez zarzutu — dzięki wspaniałej reżyse!! 
p. prof. Brzostowicza. Treść sztuki jest nast 
pująca: Pan Szumbaliński zamożny obywatć 
ziemski owdowiawszy przedwcześnie jako ojcie 
aż pięciu córek — postanowił wychować każd 
z nich z osobna — nie mówiąc żadnej z nic 
o tem, że posiada ona siostry. Kombinacja "i 
aczkolwiek niezwykła — urządzona została w ty 
celu, aby każda z sióstr była przekonaną o ter 
że jest jedynaczką co miało znakomicie ułatw: 
wydanie zamąż całej dziewiczej piątki. Spraw 
częściowo została już załatwiona — gdyż dw" 
najstarsze siostry znslazły już szczęśliwie mężów 
— zaś trzecia narzeczonego — przyczem ta/ 
mnica utrzymaną została w całości — gdyż ©! 
— jak piorun z jasnego nieba — następuje 10 
wiązanie i kres całej afery. 

Tę właśnie chwilę przedstawia autor nade) 
efektownie w swojej komedji — sprowadzajć 
nagle na sam dzień imienin ojczulka — wszys! 
kie pięć córek: dwie z mężami, a trzy ze start 
jącymi się o „poważne jedynaczki młodziana” 
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chłopca nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 


Ostatecznie przyciśnięty do muru ojczulek 
zmuszeny zostaje do wyznania swoich kombinacji 
i zagrania w otwarte karty. Sprawa kończy się 
wesoło ku ogólnemu zadowoleniu — przyczem 
okazuje się, pan wdowiec — pragnąc wydać swe 
pociechy zamąż — niezapomniał również i oso- 
„bie samym — i również wstąpił w złote (a tak 
jednak trudne do streszczenia) kajdany hymnu. 
Sztuka — znakomita zarówno w swej koncepcji 
jak | w wykonaniu — wywarła na publiczności 
jak najlepsze wrażenie. Amatorzy grali poprostu 
znakomicie — tak, że trudno doprawdy osądzić 
kto lepiej wywiązał się zeswego zadania. P, Je- 
zierski (jako Szumbaliński) odegrał swą rolę jak 
prawdziwy artystai to bez najmniejszego zarzutu. 
Znany jest już z kilkuprzedstawień, gdzie zawsze 
występuje z pewnym humorem i prawdziwym 
gestem. Jedna z trudniejszych była rola Józefy 
-— którą wykonała Janina Wojtecka — znako- 
micie oddając moment rozradowania — zamie- 
nianego w jednej chwili w rozpaczliwy szloch. 
Z pośród innych wykonawców wyróżnili się Ko- 
peć (jako Ratatyński i Szlenkier (jako Błażej). 
— Wszyscy amatorzy” włożyli w swą grę tyle 
pracy, studjów i szczerego humoru, że role ich 
wypadły poprostu jakby żywem z życia wyjęte. 
To też zachwycona publiczność nie żałowała dłoni, 
bijąc rzęsiste brawa całemu zespołowi — w po- 
dzięce -za krótką wprawdzie, ale miłą i poży- 
teczną chwilę rozrywki i zabawy. 


Po zapadnięciu kurtyny i opóźnieniem czę- 
ściowem sali rozpoczęła się część Il wieczorku — 
a mianowicie tańce. Rozbawiona — i żadna te- 
go rodzaju zabawy młodzież' ochoczo puściła się 
w pląsy — wykonywując jednak przeważnie tań- 
ce nowoczesne. 


Do późnej nocy — a właściwie do rana trwa- 
ła jaknajweselsza i najbardziej ochocza zabawa 
— aż wreszcie gdy szary świt kłócić się zaczął 
ze światłem lamp elektrycznych — wyciskając 
sino-blade piętna zmęczenia na roześmianych 
twarzach tańczących — mniej zacietrzewieni ama- 
torzy choerografji epojrzawszy na znużone lice 
swej tancerki lub towarzysza — po angielsku — 
cicho i bez pożegnania wymykać się poczęli ze 
sali, dając tem hasło do ogólnej rozsypki! — 
W godzinę potem — sala opustoszała zupełnie 
— właśnie w chwili gdy budzący się dzień zde- 
cydowanie ogłosił zwycięstwo nad mdłem i nie- 
pewnem światłem nocy. A gdzieś tam — koły.- 
sani słodkiem echem muzyki — zapadali w roz- 
koszny sen —- ostatnie ofiary tańca. — 

-+ Urząd Staun Cywilnego, miasta Wąbrzeźna za 
miesiąc październik 1920 r. 


Urodziny: 1. Janina Cecylja Frącz, ur. 1. 10 1926 r. 
2. Zygmunt Jerzy Klinger, ur: 29. 9. 1926 r. 3. Eleonora — 
Marja Nast, ur. 29. 9. 1926 r. 4. Marja — Teresa Szymecka 
ur. 7. 10. 1926 r. 5. Mieczysław Kosowski, ur. 2. 10. 1926 r. 
6. Kazimierz Recki, ur. 7, 10. 1986r. 7, Adam Mański, ur. 
7. 10, 1926 r. 8. Stanisław Barylski ur. 11. 10. 1926r 9. 
Stefanja Kleszczyńska, ur. 13. 10, 1926 r. 10. Edward Stawie- 
ki, ur 13. 10. 1926r. 11. Edward Mieczysław Łamparski, ur. 
13. 10. 1926 r. 12 Kazimierz Dudziak, ur. 15. 10. 1926 r: 13. 
Władysław Niemczyk, ur. 17. 10. 1926 r. 14. Wanda Gerke 
ur. 16. 10. 1926 r. 15. Irena — Serafina Chojnicka, ur. 17, 
10, 1926 r. 16. Jarina Irena Rafalska ur. 18. 10. 1926 r. 17. 
Pietr Andrzej Nizwantowski, ur. 19. 10. 1926 r. 18. Tadeusz 
Jan Bardjan ur. 22. 10. 1926 r. 10. Rafał — Mieczysław, ur, 
20. 10. 1926 r. 20. Salomea Rozalja Szczurek, ur. 20. 10.1926 r. 
21. Henryk Ługowski (nieślubne) ur. 28. i0. 1926 r. 

Bluby: 1. Jan Aleksander Zsdrużyński z Władysła- 
wą Brzezińską, dnia 8. 10. 1926 r. 2. Piotr Rumiński z Wa- 
lerją Jędrzejczakową, dnia 1!. 10. 1926 r. 3. Walenty Sten- 
cel z Marjanną Otrębówną, dnia 16 10. 1926 r. 4. Perec 
Tusk z Leontyną Finkelstein, dnia 22. 10. 1926 r. 5. Alfred 
Hermern Heise z Antonina Hetzig dnia 25. 10. 1926 r. 6. 
ru Pawłowski z Joanną Franciszką Kotlewską dnia 25. 10, 
18 r. 


Smierci: 1. Anna Borowska zmarła dnia 9. 10 26 
r. w wieku 79 lat, 2. Adam Mański zmarł dnia 8, 10, 1:26 
r. w wieku 1 dzień. 3. Marjanna Zalewska, zd. Szymańska 
zmarła 12. 10. 1926 r. w wieku 33 lat, 4. Edward Stawieki 
zmarł 15. 10. 1926 r, w wieku 2 dni. 5. Paul Witt zmarł 16. 
10. 1926 r. w wieku 24 lat. 6. AnnaSzyper zd. Walery zmar- 
ła dn. 20, 10. 1926 r. w wiekn 86 lat. 
zd. Handtzmarłs dn. 10. 10. 1926 r. w wieku 76 lat. 8, Ta- 
deusz Jan Bardjan zmarł 22. 10. 1926 r. w wiekn 20 minut. 
9 Augusta Sarnowska zd. Kowalik, «marła dn. 21. 10. 1926 
r. w wieku 87 lat. 10. Józef Sądowski zmarł dn. 24. 10. 
1926 r. w wieku 23 lata. 11. Iresa Pastewska zmarła dn. 
209. 10. 1926 r. w wieku 1. rok. 12. Franciszka Müller z d. 
Schiller zwarła dn, 29. 10. 1926 r, w wieku 78 lat. 


— Łopatki. (Nieforiunna ciekawość). W śro- 
dę rano znana ze swej niedawnej tragedji wieś 
Łopatki — stała się znów widownią wypadku, 
który mógł przybrać o wiele groźniejsze następ 
stwa. Oto 15 letni Czesław Ewertowski, skorzys 
tawszy z nieobecności rodziców — wyjął z ukry- 
cia ojcowski rewolwer bębenkowy — i zaczął coś 
koło niego manipułować. Nagle powietrzem zatar- 
gał głuchy huk wystrzału. Przerażony chłopiec 
wypuścił broń z ręki — ale niestety — było już 
zapóżno — kula utkwiła nieostrożnemu Czesiowi 
w lewej rączce — zamieniając ją w miniaturowy 
gejzer — buchający gorącą krwią. Zaalarmowani 
wystrzałem rodzice niezwłocznie odwieżli niefor- 
tunnego strzelca do szpitala w Wąbrzeźnie gdzie 
lekarz ordynator — Dr. Kawczyński dokonał ope- 
racji wyjęcia kuli z dłoni chłopca — poczem Ce- 
sio — heroicznie znoszący silny bądź co bądź bół 
— zabrany został z powrotem do domu gdzie prze- 
prowadzony zostanie dalszy ciąg kuracji. Zyciu 


w czwartek rano 
zajęci zawieszaniem flagi państwowej na dachu 
tamtejszej posaty — usłyszeli 
krew w żyłach krzyk — któremu towarzyszył 
głuchy łoskoś upadającego ciała. W minutę póź- 
niej — spojrzawszy na podwórza z przerażeniem, 
spostrzegli jednego z0 swych towarzyszy, Alfon- 
sa Brozdowskiego (lat 24) leżącego bez ducha na 
ziemi. 
mocowaniem drzewca sztandaru w specjalnie prze- 
anaczonem na ten cel łożysku — nagle poślizgnął 
się 
twardo ubitą ziemię — tracąc natychmiast prty* 
tomność. 
którzy też nie widząc 


7. Amalja Schreiber. 


— Małe Radowiska. (Podziękowanie) Za od- 


danie opału dła ubogich tutejszej gminy składam 
w imieniu tychże p. Łucjanowi Wilamowskiemu 
serdeczne „Bóg zapłać”. — 


SIKORSKI, sołtys. 


(Tragedja listonosza.) Wezoraj 
— funkcjonarjusze pocztowi 


— Książki. 


nagle mrożący 


Jak sią okazało Brozdówski — zajęty 


— i straciwszy równowagę runął z dachu na 
Nieszczęśliwym zajęli się koledzy, 
innej rady — prze- 
wieźli nieszczęśliwego do szpitala powiatowego 
w Wąbrzeźnie, gdzie lekarz stwierdził u Broa- 


dowsziego złamanie prawej ręki oraz ogólne sil- 


ne potłuczenie — wyrażając obawę, że upadek 
ten może pociągnąć za sobą poważne następstwa 


a nawet ntratę życia. 


Na razie Brozdowski zatrzymany został w 


szpitalu — gdzie w okropnych męczarniach się- 
dził noc dzisiejszą — wijąc się w najstraszliw- 
szych boleściach. Stan jego zdrowia w ciągu 


nocy pogorszył się znacznie. 


— Orzechówko, powiat Wąbrzeźno. (Na 
marginesie oświaty pozaszkolnej). Śladem in- 
nych miast i wiosek i cichy zakątek nasz od nie 
dawnego czasu zawrzał pracą intenzywną, pracą 
nad podniesieniem ducha moralności, nad krze- 
wieniem oświaty, mającej pobudzić umysły mło- 
dzieży pozaszkolnej do „wyższych ja rzeczy“. 

Jedyną placówkę tego rodzaju powołał do 
życia tamtajszy nauczyeiel Apoloniusz Kawczyń- 
ski i nadał jej nazwę „Stowarzyszenie Młodzie 
ży Polskiej Mieszanej". 

Zebranie organizacyjne odbyte w daniu 29. 
VI. br. wybrało sobie zarząd, pod kierownictwem 
którego młoda organizacją ta szybko zaznaczy- 
ła znaczne postępy. Katolicki Związek Młodzie- 
ży Polskiej w Wąbrześnie mianował Protekto- 
rer Stow. X. proboszcza Brzezińsziego z Orzo- 
chowa, a patronem założyciela p. A. Kawczyń- 
skiego. 

Częste zabrania i zbiórki, zasilane wykłada- 
mi, odezytami, lub też referatami, bądź to przez 
Patrona, lub też członków i członkiń Stowsrzy- 
szenia, nadały Stow. prawdziwy kierunek jego 
pracy. 

Po pewnym jednakże czasie okazało się ko- 
niecznem rozgraniczenie Stowarzyszenia na od- 
działy, mianowicie na męski i żeński. Rozgra- 
niczenia to nastąpiło w dniu 12. IX. 26.r. 
Oddział Żeński liczy 17 członkiń, a oddział 
męski 13 członków. Mimo znikomej wprost 
liezby członków w obn oddziałach oddzielnie, 
praca postępuje szybkim krokiem naprzód. Dzię- 
ki niezmordowanej pracy Patrona nauczyciela 
p. Kawezyńskiego, Stowarzyszenie to urządza 
w najbliższych dniach przedstawienie amatorskie, 
dając przez to popis swej dotychczasowej dzia- 
łalności. — Również dowiadujemy się, że oddział 
męski zamierza zorganizować w gminie Orze* 
chówko ochotniezą straż pożarną. Dalej stara- 
niem obu oddziałów stanie w krótkim czasie na 
placu gminy Boża Męka. Trud podjęty przez 
tą chętną do pracy młodzież jest wielki i do- 
niosły, to też dziwimy się, że praca ta nia znaj- 
duje należytego zrozumienia u Obywatelstwa 
tamtejszego. 

Zaznaczyć tu musimy, że członkowie Sto- 
warzyszenia zgromadzili się tu z wszystkish 
prawie dzielnie Polski i wydziwić się nia mo 
żemy ich harmonijnej i zgednej, w jednym kie- 
runku dążącej pracy. 

W ostatniej jeszeze chwili dowiadujemy się, 
że Stowsrzyszenie to dla każdego oddzisłu z ogo- 
bna pragnie zorqęanizować patronaty. Sądzić 
należy, źe rodzice tej zgodnej młodzieży, jak 
i gospodarze i posiedziciele chętnie mrzystąpią 
do tych Patronatów i służyć będą pomocą tej 
młodej „Polonji* Orzechówka. 

Sslachetnym iniejatorom w tak ważnej dzie- 
dzinie oświatowej „Szczęść Boże”. 

Obywatel. 


— Srebrniki, pow. wąbrzeski. (Stowarzy- 
szenie Młodzieży rozwija swą działalność.) Istnie- 
jące tu od kilku let „Kółko Spiewu św. Cecylji* 
przystąpiło z dniem 7 lutego br. do Kstoliekie- 
go Związku Mlodzieży Polskiej na Pomorzu, 
przyczem zmienilo swą dotychczasową nazwę na 
„Stow. Młodzieży Polsko-Katolickiej". Na zə- 
braniu reorganizacyjaem przystąpiło do Stow. 
40 członków. Organizację tę powołał do życia 
niezmordowany pracownik społeczny nauczyciel 
p. Zientarski, z Srebrnik. Rozwój Stow. wtym 
krótkim czasie wzrastał prawie nadspodziewanie. 
Możemy tu zanotować uroczyśtość poświęcenia 
sztandaru, jako najważniejszy moment w życiu 
Stow., dalej przedstawienie amatorskie p. t. „Cha- 
ta za wsią”, występy kółka Śpiewackiego, które 


z A i 


nA p M rz A zz a a, 


pod kierownictwem p. Zientarskiego pomyślnie 
się rozwijało, oraz liczne zebrania urozmaieane 
wykładami, deklamacjami i t. p. ; 

Lecz jak w każdem innem Stow., tak i tu 
okaaało się dla osiągnięcia jeszeze lepszych re- 
zultatów pracy na niwie oświatowej, uskutecz- 
nienię podziału na Stowarzyszenia męskie i żeń- 
skie z osobna. W tym celu odbyły się w dniu 
7 listopada br. zebrania obu oddziałów z wspól- 
udziałem delegata Związku p. Władysława Żyn- 
dy, który odnośnie do danego momentu wygłosi! 
referaty wysłuchane przez uczestników s powagą i 
w skupieniu. Zebrani druhowie wybrali następu- 
jący zarząd męski: prezes Bol. Dejewski, wice- 
prezes Jan Budniewski, sekretarz Alf. Lewan- 
dowski, skarbnik Czesław Zatorski, bibljotekarz 
Bol. Różański, sastępea tegoż Kaz. Czychniewier, 
zastępca skarbnika Tad. Zatorski. Liczba człon- 
ków wynosi 24. r 

Stow. żeńskie wybrało następującs druhny 
w skład zarządu: prezeska Franc. Wojtanówna, 
wieeprezeska Lsokadja Jankowska, sekretarka 
Stan. Wojtanówna, skarbniezka Łueja Zaremb- 
ska, bibljotekarka Lewandowska Rozalja. Człon- 
kiń zapisało się, wzgl. przejęte z Stow. Miesz. 
w liczbie 26. 

Katolieki 
Pomorzu mianował ke. 
patronem, a ks. genatora 
obu Stowarzyszeń. 

Placówkom społecznym przesyłamy serdecz- 
ne życzenia jaknajpómyślniejszego dalszego ro- 
zwoju, a w pracy dalszej „Szczęść Boże”. ; 

Do Obywatelstwa Srebrnik i okoliey wnosi 
się gorący äpel o poparcie tych młodych szer- 
mierzy idei polskości i katolicyzmu przez chętne 
przystępowanie do patronatów, przyczem wska- 
zujemy na słowa hetmana Jana Zamoyskiego: 
„Takie będą zawsze Rzeczypospolite — jakie ieh 
młodzieży ehowanie*. (Obeeny.) 
Radzyn. Pom (Z życia młodzieży) W nie- 
dzielę dnia 24. ub. miesiąca odbyło się w Radzynie 
pierwsze przedstawienie urządzone przez miejsco- 
we Stowarzyszenie Młodzieży zeńskiej. Druhny 
odegrały w „Ognisku* na sali p. Korzepa bardzo 
ładnie dwie sztuczki i to : „Dziecię Marii* obraz sce- 
niczny i „Pomidory“ farsa komiczna w 1 odsłonie, 
również wypowiedziały kilka ładnych monologów. 
Przedstawieniem i ćwiczeniami próbnemi kierował u- 
miejętnie patron stowarzyszenia Ks. Lewandowski, 
składając jaknajwiększe starania około dobrego ode- 
grania sztuki, co też się w zupełności udało. | 
Przerwy urozmaicone były deklamacjami, również 
pod batutą dyrygenta p. nauczyciela Truskowskiego 
wesołemi pieśniami. 

Na koniec przedstawienia odśpiewano hymn 
Młodzieży żeńskiej, który odśpiewały wszystkie 
druhny. i 

Biorąc pod uwagę fakt, że Stowarzyszenie za- 
łożone zostało przez Ks. patrona L. w lecie bieżą- 
cego roku, można pokładać daleko idące nadzieje 
o rozwoju tegóż towarzystwa, 

Zaznaczyć wypada, że zastęp stowarzyszonej 
Młodzieży Zeńskiej w tak małem mieście jak Ra- 
dzyn — liczy około 118 druhen. A więc brawo 
druhny, — bierzcie się do dzieła i „Sprawie służcie* 
ażeby nie podupadło to, coście same zbudowały. 
Również i nasza młodzież Męska „Stowarzyszenie 
Polskiej Młodzieży Męskiej* chociaż do- 
piero w ciągu lata bież. roku zorganizowana roz- 
wija się pomyślnie. Stowarzyszenie obecnie czyni 
starania i przygotowania do urządzenia w „Swięto 
Młodzieży* -dzień św. Stanisława Kostki - patrona 
młodzieży męskiej, uroczystego obchodu, ku uczeze- 
niu dwusetniej rocznicy jego kanonizacji. 

Młodzież Męska w dniu tym przystąpi wspól- 
nie do spowiedzi i Komunii świętej. 

Wieczorem odbędzie się na sali „Strzelnicy* 
p. Niedzielskiego - wieczorek ku czci św. Stanisła- 
wa Kostki, na którem odegrają druhowie sztuczkę 
sceniczną „Do wyższych ja rzeczy urodzony* Sce- 
ny o św. Stanisławie Kostce w trzech odsłonach 
przez W. Alpa, połączone z deklamacjami i śpie- 
wami. 

Druhowie: bądźmy zawsze „gotowi“ jak nasze 
hasło powiada, a pragnienia obywateli naszej ojczy- 
züy, którzy w młodzieży pokładają nadzieję co do 
przyszłości narodu. jak Bóg pozwoli spełnią się. 


Związek Młodzieży Polskiej na 
kuratusa Rogalskiego 
Boldta protektorem 


Ruch Towarzystw. 


— Wąbrzeźno. Baczność Sokoli! Towarzystwo bierze 
udział w uroczystych nieszporach w niedzielę dnia 14 b. m. 
Zbiórka © godz. 2-giej po poł przed mieszkaniem drh. Pisz- 
cza ul. Jadwigi. 


Czołetn ! Zarząd. 


— Kowalewo Zebranie „Inealidów Wojennych‘ 
odbędzie się w niedzielę duia 14. listopada b. r. o godz. 12, 
tej 30 w lckalu zwykłym, Dla ważnych spraw przybycie 
wszystkich człenków jest konieczne. Poszkodowani we woj- 


nie a dotychczas nie zrzeszeni w organizscji inwalidzkiej są 
mile widziani, z. Zazrąd 


J. SZAŁUCKI przewod. 


Giełda warszawska 
1 dolar amerykański 8,96 1 funt angielski 48,58, 100 


frank. franc. 28,03, 100 frank. belg. 24,95 100 frank. szwajc 
173,15. 100 koron czesk, 26,58, 100 lirów włoskich 
szylingów austr. 128,55, 


37,30 


Notowania gieldy płodów relniesych 
w Poznaniu 
s dnia 10 listopada 26 .r 
Zie SE: TOW RON AE 30 NEON 38,50—39,50 
PRzZ0BIGR:-.. E $ ooa o h o s 4800—51,50 
Jęczmień ETE | mio iron» £ ty WSIEÓWK 28,00— 31,00 
Jęczmień brom.. . . . wa "eta: $. TYG 33,00, —38,00 
8. REPAYT ET E PP cCZe a 31,50—33,60 
Mąka żytnia 70 prow. 5% —56,75 
Maba żytnia 65%. . . . . . . . : —57,25 
Mąka pszenna 65 proc. i . 72,00—75,00 
Otręby żytnie. . . . « . « . . 26 50—27,50 
ODER DRZENBE 13 66 6a je) T T ENS —27,50 
GERE WUdOEM 2 005-500 Z EEE E R A 85,00—95.00 
GÓRY Z 5 SZ AE A y aA 68,00—88,00 


Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


A < mi a a "zer r EE EAE E 
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- 


dości 


HOTEL 


W niedzielę, dnia 14 bm. 


połączony z DANCINGEM 
początek o godz. 4 po południu 


Flaki 


ność: 


Uprzejmie zaprasza 


kupujemy, oraz przyjmujemy 
w zamian za syrop buraczaRy 


C. F. Müller & Syn, Boguszewa 


pow. Grudziądz 


Przetarg przymusowy 


We wtorek, dnia 16. XI. br. o gò- 
dzinie 10-tej przed poł. w Rynku ko- 
ło kościoła ewang. sprzedawane będzie 
najwięcej daiącemu za natychmiastową 
zapłatą gotówką 


jedno biurko z nastawką 


Miejski Urząd Policyjny 


(—) śchwarz, burmistrz 


Leśnietwo Nielub, p. Wąbrzeźeo 

Sprzedaż drzewa x rewiz. 17. 18. 19. 20 
odbędzie się w środę, dnia 24 bm od 
godz. 10 przed poł. począwszy w re- 
stauracji w Czystochlebiu. Sprzeda- 


wane będą drągi sosnowe I II i III kl. Z KWESTI B 
słupy 2 m. długie i chróst. - 
m Czytajcie „Głos Wąbrzeski” m 


Leśniczy 


9.6b05 WĄBRZESKI<$ 


SQE pozostażą_„ 
gnionernć srodkami 


DO PRANIA: 


„POLONIA” 


koncert artystyczny 


Codziennie KONCERT od godz, 8 — 2 w mocy 
Kuchnia zaopatrzona we wszelkie potrawy, specjal- 
po warszawsku i nogi wieprzowe. 
Cukiernia zaopatrzona we wszelkie ciastka 


Bolesław Siegmüller, właściciel hotelu 


Buraki cukrowe Hotel i Restauracja 


pod „BIAŁYM ORŁEM“ 


Fr. Szymański Telefon 5 konjaki i t. d. od par eiei 

ty o p B 
Poleca swą znaną z dobroci polsko- J. CHMIELEWSKI U SWOICH: 
francuską „kuchnię pod kierowni- Kolejowa 5. x 


I. zupa czarnina z kluseczkami rosół 
z 


ri 
bulką pieczeń cielęca w śmietanie 
IV. Kompot 


I. Zupa pomidorowa rosół z klusecz- 
kami. II. Bitki królewieckie 
z kapustą. III. Gę$ z modra 
podlewica duszona z jarzyną kura pie- 
czona. IV. Galaretka wiśniowa 


I. Zupa z fasoli rosół z kalafiorem 
I. Żeberka w sosie kminkowym kur- 
czę w potrawce z ryżem. III. Gielęci- 
na po wiejsku bryzoletki z jarzżyną 
kiszka smarzona. IV. Logumina 


Flaki porcja 
Nogažz kapustą 


Do naszych Przyjaciół. 


Dużo jeszcze jest ludzi takich, którzy nie abonują „Głosu Wąbrzeskiego”. Tym wszyst- 
kim pragnęlibyśmy wysłać kilka numerów naszego pisma na okaz i zachęcić ich temsamem do za- 
abonowania naszej gazety. Nie znając jednak adresów tych osób, prosimy Szanownych Czytelni- 
ków o podanie nam na poniższym odcinku dokładnego nazwiska i miejsca zamieszkania krewnych, 
znajomych i sąsiadów, którzy nie obonują dotąd „Głosu Wąbrzeskiego”, a wyślemy im kilka nume- 
rów na okaz, mając nadzieję, że i oni staną się naszemi przyjaciółmi i zaabonują gazetę naszą na 
miesiąc grudzień. 


Proszę wysłać „Głos Wąbrzeski* na okaz następującym osobom: 


Imię i nazwisko | zawód miejsce zam, | poczta | ulica i numer 


Pani musi prać i 


f 
fi 
bieliznę sposobem nowoczesnym! Czy f 
zna Pani nowoczesny środek do prania gy) f 
który z łatwością, bez silnego tarcia fy 


i 


(1444) 


UA 


/ 


raz e odp a już go nie porzuói. 
dzie do nabycia. Przy zakupie zważać 
na znak ochronny „koszulka“. 


Chemiczna Fabryka „ERGASTA* 
C. Nagórski, Starogard Pomorz6. 


Rzuć się 


Trochę domieszki do kawy 


„Gleba 


dodaje kawie nieporównanego smaku 


SPRZEDAM 


Iaspodargtwt 


16 morgove, pszenna 
ziemia, masywne bu- 


Rg 
Bi 
im 
y 


| |dynki, inwentarz przy Ona jest 
pną ek. u poet sterem 
s dług ugody. „FEUTROPO IL** 
zana Głeowii elągłego Skład tater Toreń Mostowa 27 


Pierwszorzędna praćownia kuśnierskk 
Kapujemy wszelkie rodzaje surowych 
skórek, lisy, zające, tchórze, 
tumaki, wydry, popielice, źre- 
baki i inne. 
+ miam Płacimy najwyższe ceny szum 


powodzenia 
Niniejszem zawiada- - 
miam moją Szan. Kli- 
entelę iż mam na sprze- 
daż gotowe suknie wła- 
snej pracy po bardzo 
przystępnych cenach 

Z poważaniem 

KRATZOWA 


[| Rozpowszechniajcie 


„Głos Wąbrzeski: 


Zaden inny naród 
na Świecie, tylko 
Polacy,żywią opła- 
cają, tucza.bogacą 


Polecam stale! 

wieżo paloną kawę, her- 
batę, kakao, palminę mar 
Fański" nolenderski, olej 
ański, holenderski, ole 

jadalny, owoce suszone, D O B R O W O L AI Í E 
cytryny sardynki, za- 
razem duży zajazd, Staj- 
nie zimowe w dobrem 
stanie. Specjalne wina 
zagraniczne i krajowe 
oraz likiery rumy, araki 


trzy miljonową ar- 
mję nieprzyjaciel- 
ską żydowską, ku- 
pując u żydów 


ctwem kuchmistrzyni 
Spis potraw: 
Obiad z 4 dań 1,35 zł 
z winem 2,00 zł 
Sobota 


Wł. Kulerski 
Grudziądz 


fabryka bloków kasow. 
szytuch 1 bezkońcowych 


e węgiel, drzewo, 


POLEC e otręby, makuchy 
KUPUJEMY: zboże i nasiona 


wszelkiego rodzaju 


ryżem. = gay ze LA = Bloki : 
owym sosie siekanka w śmietanie =RaR= i 
MI. Kotlet z ogórkiem wątróbka z co- Pagony wy mièn a mąli 


Hobeakircher Spar- u. Darlehnskasseń Verein 


Spółka zap. z nieograniczoną odpowiedziałnością 


KSIĄŻKI (POM.) Telefon 9. 
Dzielni sumiemni 


za wysoką prowizją mogą się zgłosić 


Józef Gerafieki, skład maszyn 
GRUDZIĄDZ, Chełmińska 1. 


Niedziele 


8-17-3875 


KSntrola | 
| Zażądać oferty iwzory 


arówki 
apnustą 


Poniedziałek 


Specjalność: 


RY OPYPID" PE AUS NGC „YZ! 


